
Prenumerata na ^Gazetę Lwowska* w r. 1812.r;
. G a z e t a  L w o w s k a ,  z  D od a tk iem  w y c h o d z ić  bęazie  w t o k u  p r z y s z ły m  1342 w ta k im  
sa m ym  k sz ta łc ie  i objętości i  w tych samych d n ia c h ,  j a k  w roku bież.  1841 , to jest : G a ze tn  
Z D o d a tk ie m  po tr zy  razy  na t y d z i e ń :  we w t o r e k , czw artek  i  so b o tę ,  a Pi o z rn a i  t o s c i  *
ra z  na t y d z i e ń , w sobotę , choćby w te dn i  św ię ta  p rzyp a d a ły ;  w y ją w s z y  u>e w torek po Ś w ię 
tach  W ie lka n o cn ych ,  t. j, dnia  29. m a r c a , —  w  św ię to  B ożego  C ia ła ,  t ,  j, dnia  26. m a ja  —~ 
i  w e  w to rek  po ś. S z c z e p a n ie , t. j. dnia  27. g ru d n ia  i 3 4 2:.

N ie  u s tan iem y  rów n ież  w przed s ięw zię tym  dą żen iu  naszd/n u m ieszc za n ia  i u> roku  p r z y s z ły m  
N o w i n  L w o w s k i c h  ja k o td ż  W i a d o m o ś c i  h a n d l o w y c h  i p r z e m y s ł o w y c h .

Prenum erata  na G azetę  L w o w s k ą  z R o zm a i to śc ia m i  i  D o d a tk ie m  do G azety  L w o w sk ie j ,  
zosta je  n ie zm ien n ą  i  wynosi-.

1 . W e  w szy s tk ic h  c .k .  Pocztam tach na p ro w in c y i  na p ó ł  roku zr,  i i  kr.. 1 2 , na k w a r ta ł
zr,  5 kr. 36 mon. k o n . \  w g łó w n y m  c. k. Focz tam cie  L w o w sk im  na p ó ł  roku zr,  10 kr.  2 4 ,
na  k w a r ta ł  zr.  5 kr.  12 mon. kor.. ; w raz z op ieczętowaniem .  *

2. D la  tych  pp. P renum eratorów  , k tó r zy  chcą odbierać G azetę  we L w o w i e , w k a n 
torze  G a ze ty  L w o w s k id j , w ynos i  prenum era ta  n a 'p ó ł  roku zr. 9 kr. 3 6 ,  na k w a r ta ł  zr.  4 
kr.  48 mon. konw.

PP. Prenum eratorom  we L w o w i e , na ich  ż ą d a n ie ,  G azeta  będzie  do ich p o m ieszka l i  
o d s e ła n ą , je że l i  za p ła cą  z góry  w kan torze  G a ze ty  na m ies iąc  i5  k r . ,  na k w a r ta ł  43 k r . ,  
na  p ó ł  roku. i zr.  3o kr. mon. konw.

P r z e g l ą d  a r t y k u ł ó w .
W iadom ości kra jow e:  Ze Lwowa. (Nuwa banknoty .)—. Zagraniczne:  P o r t u  g a i i j j :  Z am knię

cie Kortezów. —  Przyjęcie budżetu . —  H i s z p a n i j a :  Wiadomości z Barcelony. —  A n- 
g l i j a :  Prośba o o d d a le n ie z Irlandyi lorda de Grey i lorda Elliota. —  F r a n c y j a :  Postępy 
przesilenia ministeryjalnego. —  Journal des D eb a ts  op raw ie  pena Ledru-Rollin jako depu
towanego. — De Lam artine i prezydentura izby. —  Mniemany liojjgres w sprawach h iszpań
skich. —  B e l g i j a :  Plan spisku oranżystowskiego.— S z w a j c a r y j s :  Bliższe szczegóły 
zezwolenia punktów reformy w Geffewie. —  Ustawa wyborowa dla tamtejszego zgromadzenia 
konstytucyjnego.—  K r ó l e s t w o  P o l s k i  e t  Nagrody dla wdów i rieret Polaków poiegłych 
za  wierność M onarsze .—  T  n r  o y j  a t Nieporozumienia GJ-recy, a, - G r e c y  j a :  Nadzieja za
łatwienia nieporozumień z Turcyja. —  Nowiny Lwowskie. W iadomo sei handlowe i prze
m ysło w e : Lwów. —  Zaleszczyki. —  Ilam bnrg.

Wiadomości krajowe.
—  Z e  Lwowa. —-

W  .D zieńn ika  urzędowym* do naszej dzisiej
szej »Gazety* umieszczone jes t  w języku n iem ie
ck im : »Obwierzctenie Dyrekcyi uprzywilejowa
nego Banko narodowego austryjackiego* , które 
ta  w przekładzie dosłownym umieszczamy: 

Dyrekcyja uprzywilejowanego Banku narodo
wego a u s t r y ja e f e i e g o  widzi się być spowodowana 
wszystkie dotąd w obiegu będące siedm kategoryj 
banknotów dotychczasowych wydań z obiega usu

nąć, a natomiast wydać nowe banknoty, i to tylko 
w pięciu, katogoryjach , a mianowicie po 5 , 10, 
50, 100 i 1000

Opisy tych pięciu kategoryj banknotów i ry
ciny ich papierze różowym, będą o d d z ie l n i e  
dc wiadomości powszechnej podane.

Co do prr.emiany i wymiany wszelkich b a n k 
notów, następujące 6tanowią się przepisy:

l )  Banknoty tak zwaoe dwufarbne czy1* d ru 
giego wzoru po 25, 50 i 100 zr. , równie ostat
nim razem  wydane jednofarbne banknoty trze
ciego wzoru po 5 i po 10 zr., przyjmowane jesz-
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ęzo będą od Igo stycznia do ostatniego grudnia 
r. 1842  we wszystkich kasach bankowych tak 
w Wiedniu , jako i w Pradze , Bernie , Lwowie, 
B u d z ie ,  T em esw arze ,  Hermanaztadzie , L in cu ,  
Jnsbruku , Gradcu i Tryjeście , tak do wymiany, 
jako  i do wnoszenia do kas;

2) Od Igo  stycznia r. 1843 aż do ostatniego 
ezerwea r. 1843 bankuoty kategoryj w pierwszym 
ustępie  wymienionych, przyjmowane będą tylko 
w kasach bankowych w Wiedniu, tak do wymiany, 
jako  i do wnoszenia do kas ;

3) Po upłynieniu  tego 18-miesięoznego te r
m inu  należy się po wymianę powyższych bank
notów udać bezpośrednio do Dyrekcyi B anku;

4) Banknoty tak zwane dwufarbne czyli d ru 
giego w zo ru , po 500 i 1000 zr. przyjmowane 
jeszcze będą od Igo stycznia do ostatniego marca 
r . 1842 we wszystkich kasach bankowych tak 
w W iednia jako i w Pradze , B ern ie ,  Lwowie, 
B u d z ie ,  T em esw arze ,  H erm ansztadzie , L incu ,

• In a b ru k u ,  Gradca i Tryjeście , Jak do wymiany, 
jako  i do wnoszenia do kas ;

5) Od Igo kwietnia r. 1842 aż do ostatniego 
czerwca r. 1842 banknoty te dwufarbne po 500 
i iOOO zr. przyjmowano będą tylko w kasach ban
kowych w W iedniu, tak do wymiany, jako id o  
wnoszenia do kas ;

6) Po upłynieniu tego 6 -miesięcznego term inu  
należy się po wymiano tych banknotów po 500 
i 1000 zr. udad bezpośrednio do Dyrekcyi Banku.

W  Wiedniu dnia 15. października 1841.
(Następują podpisy.)

Towarzystwo ku rozszerzeniu zakłada Ochrony 
m ałych  dzieci we Lwowie, poczytuje za przy
jem n ą  powinność złożyć publicznie podziękowa
nie  hrabi W incentem u P o n i ó s k i e m u  i 
radzcy apelacyjnemu J aDowi  Chrzcicielowi M a- 
t h e m  a , z których pierwszy 100 zr. a drugi 
240 zr. m. k. dla wsparcia tego pożytecznego 
Zakładu dobroczyónie przysłać raczyli.

Wiadomości zagraniczne*
P o r to g a l i j a .

L i z b o n a  d. 22.  l i s t o p a d a .  Królowa dnia
l 8go zam knęła  Kortezy mowę z tronu , w której 
podziękowała izbom za zezwolono subaydyja , 
jąkotez za gorliwość i staranność, okalaną w ciągu 
ostatnich poaied'oń.

S tatkiem parowym M ontrose  nadeszły do An
glii na dniu 15. listopada listy ,i gazety z Liz
bony. — Budżet w izbie deputowanych opozy- 
cyja tylko dwunastu głosów, w Senacie zaś jed n o 
myślnie przyjęto. Ministeryjuns otrzymało nowy 
dowód zaufania ze strony izb przez t o , ze jo

do zaciagnienta na różne cele pożyczki 500 kort. 
tos de Reis  (o k o ło  1,150,000 zr. m . k . )  upo
ważniono.

H iszp an i ja .

M a d r y t  d. 22.  l i s t o p a d a .  Ju tro  o go
dzinie 2giej po południu odprawi Rejent wjazd 
do Madrytu. W bramie tryjumfalnej , mającej 
być wystawioną w ulicy A lc a la , komisyja A y ttn -  
tam ien tu  mieć będzie mowę , a z tamtąd uda 
się R ejent prosto do pałacu , gdzie w obec Kró- 
Jowój, Infantki i pana A r g u e 1 1 e s a każe woj
aka i gwardyi narodowej poprzed siebie prze
ciągać.

Było zamiarem rządu dnia 19go, jako w dniu 
im ienin  Królowej , znieść stan oblężenia Barce
lony. Nie wiemy atoli, czy okoliczności, w j a 
kich jeszcze to miasto zostaje, pozwolą wyko
nać to chwalebne przedsięwzięcie.

Jenera ł  Z a b a  l a  mianowauy jest nadzwyczaj
nym  szefem politycznym Barcelony. —  Na g ie ł
dzie tutejszej papiery zawsze jeszcze podnoszą 
się w równej mierze.

Piszą z Marsylii pod dniem  23. listopada: 
Y a n  H a l o n  w Barcelonie wykonywa bez oporu 
rozbrojenie trzech najwięcej skompromitowanych 
batalijonów milicyi. Ze wszech stron nadciąga 
wojsko i sadzą , że to nagromadzenie tak znacz
nych sił zbrojnych nie Ii samej Barcelony ale 
c a łe j  Katalonii się dotyczy; nawet z Andaluzyt 
dostały pu łk i  rozkaz maszerowania ku Barcelo
nie. Stratę z demolowania twierdzy bardzo znacz
nie podają. Cudzoziemcy nie mogący wywieść 
s ię ,  ze mają przynajmniej 200 lir katalońskich, 
odprowadzeni będą pod eskortą wojskową aż do 
granicy.®

B a r c e l o n a  d n i a  21.  l i s t o p a d a .  Stan 
oblężenia trwa zawsze je sz c z e , jednak  nikogo 
więcej nie uwięziono. Zapewniają wszelako, że 
etan zwyczajny za dni kilka przywrócony b ę 
dzie , i ze trzy rozbrojone batalijoDy gwardyi na- 
rodowój zreorganizowane zostaną. Constitucio-  
n a l , który dotąd protestuje z energiją przeciw 
tem u stanowi w y ją tkow em u, zawiera odezwę, 
jaką w tym względzie gwardyja narodowa, A y u n - 
tam ien to  ideputacyja prowincyjoualna Taragony 
do Rejenta wydały.

W ie lk a  B ry ta n i ja  i  I r l a n d y ja .

L o n d y n  d n i a  27.  l i s t o p a d a .  Narodowe 
stowarzyszenie Ropealistów w Dublinie odbyło 
ODegdaj posiedzenie  tygodniowe. Lord - Major 
0 ’C o n n e l l  przyjęty  był przy  wnijściu glośne- 
mi okrzykami radości i spóźn ione  m ole  przyjście 
swoje uspraw ied liw ił tą uwagą , że cały ran e k  
był zatrudniony k reo w an iem  obywateli.  Soltre-



t a n  odczytał potem adres patryjotycznego stowa
rzyszenia niewiast w D ublin ie , który przyjęto na 
jednóm  z jego ostatnich zgromadzeń , przyczem 
dwie damy jako prezes i sekretarz urzędowały. 
Niewieście stowarzyszenie to ma na cela zachętę 
fabryk i zniesienie anii. Lord-major wniósł, by 
damom patryjotycznym podziękę stowarzyszenia 
Hepealistów oświadczono. Coraz jaśniej okazuje 
aię t e r a z , jak  bardzo wszystkie klasy ludu Ir- 
landyi i płci obie życzą sobie zniesienia unii. 
Oznajmił n a s tęp n ie , że odbyły się tak zwane 
pokoje (Lever);  lord namiestnik dawał je ,  a zwła
szcza w pałacu ; on ( 0 ’Connell) wyprawił także 
L e v e r ,  ale n ie  w pałacu, bo nie ma takiego pa- 
ł-cu ,  któryby massy zwolenników jego mógł ob
jąć. W końcu przyjęto wniosek O’ C o n n e 11 a 
polecenia komitetowi, by wypracował i przedło
żył stowarzyszeniu prośbę do Królowej , o odda
len ie  lorda d e 6  r  e y i lorda E l l i o t a .

F r a n c y ja .

Piszą z Paryża pod dniem  26. listopada: rSym- 
ptom ata rychłej zmiany w m inisteryjum  trwają 
c ią g le ; przesilenie jest w zupełnym postępie. 
Życzenia pewnej dostojnej osoby są za wejściem 
hrab i M o l e  do gabinetu, w charakterze m in i
stra spraw zagranicznych i prezydenta rady. Do
myślają się że taż dostojna osoba rada widziała
by także p. T h i e r s a  w gabinecie, jednakże 
n ie  przy sterze spraw zagranicznych , bo wola
łaby sama nióm kierować pod im ieniem  hrabie
go M o l e ' ;  ale p. T h  i e r a  tak przez wpływ 
swój na lewy środek izby, jakoteż na część opo- 
rycyi, przywiódłby zapewne do skutku kilka da
wno ju z  upragnionych przyzwoleń pieniężnych, 
n. p. dotacyję dla księcia N e m o u r s ,  bądź pod 
te m  im ieniem , bądź pod im ien iem  listy cywil
nej dla wice-królestwa Algierskiego; wreszcie 
su m ę  blisko 30 milijonów na spłacenie długów, 
k tóre  lista cywilna zaciągnąć miała. Plan ten 
m a  jednak swoje trudności: z jednej strony p. 
O u i z o t  i przyjaciele jego niełatwo skłonie 
się do porozumienia z gabinetem M o l e g o ;
* drugiej strony zaś pp. P a s s y  i D u f a u r e ,  
na których licea , nie mają chęci wejść do ta
kiego gabinetu. Słychać także iż p. M o l e  ma 
odrazę od wspólnictwa z p. T h i e r s e m ;  Ju- 
boć o gotowości tego ostatniego nikt nie watpi> 

P a r y ż  d n i a  27.  l i s t o p a d a .  Co do py
tania, czy p. L e d r u - B o l l i n  już  teraz jako 
deputat uważany, do przywilejów deputowanego 
prawo rościć sobie może, dzisiejszy Journa l  
des D ebats  wyraża się w sposób czyniący za
szczyt jego bezstronności , sprzeciwiając się w 
*ytn względzie zdaniu gazety la Presse  : „Za_ 
rzucano panu  L e d r u  - R o 11 i n [spowiada des

D eb a ts« ze pełnomocnictwa jogo nie są spra
wdzone ; ze nie wykonał jeszcze przysięgi ; żs 
to jest nieodzownie - potrzebnym warunkiem  do 
wejścia do izb y ; i że aż do wypełnienia tych 
formalności, jest  tylko obranym kandydatem,ale 
nie istotnym członkiem izby, a przeto dc przy
wilejów deputowanego nie może mieć prawa. 
Zarzuty te nie zdają się nam  słuszne. Obywa
tel już  samym wyborem staje aię deputowa
nym. Przez wybór ale bynajmniej nie przez 
sprawdzenie wyboru zostaje on członkiem iz 
by. Sprawdzenie ani nic nie u jm uje  ani nic 
nie dodaje pełnomocnictwom jego; ono tylko 
ich bytność stwierdza. Izba nie sprawdza wy
boru  , lecz to tylko rozpoznaje i sprawdza, 
czy takowy w porządku się odbył. Za uzna
niem  porząćkowości wyboru , prawa deputowa
nego zaczynają się od dnia, w którym był obra
nym ; przypuszcza się wtedy, że od dnia tego 
był on członkiem izby; gdyż powtarzamy, że 
on wolą swych wyborców wstępuje w reprezen-- 
tacyję narodową, z tej wyborem wyrażonój woli 
czerpie on prawa swoje. Łatwo być .m o że , że 
wybór nznanym będzie za odbyty n ie  w porząd
ku , i W takim przypadku unieważni go izba; 
lecz czyż nie można także spodziewać się roz
strzygnięcia na korzyść obranego deputata i wy- 
boroów, którzy go obrali?  Tyle tylko powie
dzieć można, że prawo deputowanego, należenia 
do obrad iz b y , aż do sprawdzenia pe łnom o
cnictw rawieszonem zosta ło ; ale tytuł deputo
wanego niemniej on przez to posiada. W edług 
naszego zdania nie podpada przeto wątpliwości, 
że p. L e d r u - R o 1 1 i n z ar tykułu  43go kon
stytucji zupełnie  korzystać może.*

— — d n i a  28go l i s t o p a d a .  Po między 
osobami, które Król wczoraj wieczorem w Toi-  
leryjach przyjm ował, byli także oboje państwo 
T  h i e r s o w i e.

Dwaj ejeńci rządu  h is z p a ń sk ie g o ,  pos ian i  do 
Londynu dla zawarcia nowej pożyczki, p rzybyli  
do Paryża. Słychać że uk łady  ich  pom yśln ie  
sie powiodły i że rew ersa  now ej pożyczki m a ją  
Jjyć w styczniu r. 1842 w obieg puszczone.

Vnivers  donosi, że m inisteryjum  spraw zagra
nicznych różne ozdoby i sprzęty kościelne w 
wartości 20,000 f r . , dla kościołów katolickich 
przeznaczone, do Syryi posłało.

Były prokurator jeneralny w Tuluz ie  , pan 
P i o  u g o n i  m  , nie zdaje się mieć nadziei do
stania się na urząd, kiedy podał się do rady pa
ryskiego stanu adwokatów, by znowu w ich 
grono p r/y  sądach królewskich mógł być przy
jętym.

Część załogi Paryża otrzymała dnia wczoraj
szego rozkaz, by w skutek k o a l i c j i  robotników



była we wszystkich koszarach tło broni w pogo
towia .

P. D u p o t y ,  ów w proces Q uenissc ta  za- 
wikłany redaktor dzieńuika da P e u p le , obrał 
sobie za obrońcą deputowanego pana L e d r  u- 
H  o i l i n ,  którego proces skończył aią właśnie 
przed  sądem assysów departam entu  Meny i Le-

s iery-Commerce  donosi , ze zgłosił się j u t  właści
ciel owych dwóch arm atek spiżowych, które do
stały aią niedawno do Paryża na pokładzie przy
byłego z ł ław ru  statku parowego. Należą one 
do pewnego bardzo szanownego właściciela rę- 
Itodzielni i kupione zostały w celu najspokoj
niejszym.

 d n i a  29go l i s t o p a d a .  Zapewniają
t e r a z ,  że mianowanie pana d a L a t n a r t i n e  
p rezydentem  izby deputowanych, ma być tylko 
■wstępem do wykonania planu p. G n i  z o t  a ,  
który chciałby się marszałka S o u l t a  i paoa 
T e s t e  pozbyć i zastąpić ich panom M o l e  i 
m arsza łk iem  V a  1 e e. p o d a j ą  że marszałek 
S o  u 11 zawiadomiony o tym planie p. G n i z o -  
t  a, usiłuje zniweczyć takowy za porozumieniem 
sią pp. P a s s y  i D u f a u r e .  O ile pogłoski 
te  są uzasadnione, przyszłość okaże; nie można 
jednak  nie pominąć tej uwagi , że kandydatura 
p an a  d e  L a m a r t i n e  dotąd tylko przez ga
zetą la  Presse , nie zaś przez Journa l des De- 
bats  jest wspieraną.

Constitu tiorm el  uważa dziennik Commerce  
belge  t l e  zawiadomionym, gdy- powiada, że pro
j e k t  Kongresu w sprawach hiszpańskich wyszedł 
od dworu ueapolitadskiogo i że go ministery- 
j u m  angielskie przyjęło. P rojekt ten wyszedł 
w istocie od p. G u i z o t a ,  a hrabia A b e r -  
d e e n  bynajmniej nań nie przyzwalając, oświad
czył sie i owszem przeciw wszelkiemu miesza
n iu  sie Kongresu. Pisma ministoryjalne milczą 
wprawdzie o tój całej sprawie , lecz zapewne 
z  mównicy izb przejdzie takowa wkrótce do wia
domości pubłicznćj.

Belgija.
B r u x e l l a  d n i a  24go l i s t o p a d a ,  In- 

atrukcyja spisku oranżystowakiego odbywa sią 
ciągłe jak  uajczynniej. Wybadano juz  więcej niż 
260 świadków. Obwinieni są zawsze jeszcze w 
ścisłćm więzieniu. Powzięto ju ż  oczywiste do
wody. S^rzyaiężeni m ieli ważne odkrycia po
czynić wielu osobom , które chcieli przekupić i 
uwieść, mianowicie wojskowym. Są o tern ze- 
Z D a n i a ,  które trudno bodzie obalić. Obżałowani 
trzymają sią dotąd zupełnego systemu zaprze
czania ; łecz jest nadzieja przywieść niektórych 
do wyznania. Jest rzeczą p e w n ą , że spisek

miał rozgałęzienia za granicą; że obżałowani 
działali łub m niem ali działać w interesie odda
lonej od tronu belgijskiego familii Nassau, Za
m iarem  było, Belgiją i H.oiandyję połączyć zno
wu pod jednem  berłem , ale z oddzielną admi- 
nistracyją. Podróż adjutanta jednego z sąsie
dnich monarchów, rodowitego Belgijczyka, ścią
gała sią do kombinacyi tego plann.

Szwajcaryja.
G e n o w a  d n i a  22go l i s t o p a d a .  Dzień 

22gi listopada’ będzie ważnym w rocznikach 
Rzeczypospolitej genewskiej. Z pierwszym ran
k iem  nadeszło dziś do miasta kilka batalijonów 
dla utrzymania publicznego porządku, pod czas 
gdy wielka rada rozbierała punkta  reformy, ja
kich stowarzyszenie z d. 3go marca domagało 
sią im ieniem  wszystkich współobywateli, to 
je s t :  rozszerzenia prawa wyborów, pomniejsze
nia rady Stauu, zaprowadzenia sądu przysięgłych , 
inicyjatywy dla rady ustawodawczej i prawa pe- 
tycyi. Za wejściem milicyi obywatelskiej także 
ład em  napełniły sią ulice. Cała ludność Gene
wy wysypawszy się, w ścieśnionych massach cią- 
nąła na ratusz , którego przystępy posterunkami 
wojska osadzone były. Nie chciano zezwoli© 
na zamkniecie tych przystępów, z tego powstało 
starcie sią zbrojnych obywateli z nieuzbrojony
mi, które skończyło się nie na rozlewie k r w i , 
lecz na tem, że żołnierze po upływie półgodzi
ny szeregami odeszli, zostawiwszy na oficerów 
powstrzymanie tłoczącej się massy ludu, by sią 
na ratusz nie cisnęła. Można sobie wyobrazić 
jakie  to uczyniło wrażenie , gdy świeży oddział 
wojska nadciągnął z koszar z oficerami i dobo
szami na czele , i tysiąckrotnym okrzykiem ra 
dości ład u  przyjęty, naraz obrócił broń, kolba
m i w powietrau wywinął i odszedł zostawiwszy 
samych oficerów. W takich zaiste okoliczno
ściach uchwala rady ustawodawczej nie m ogła  
być wątpliwą. Jednakże upłynęła aż godzina 
czwarta wieczorem zanim to nastąpiło, a massa 
lu d u  oblegała tym czasem ratusz. Gdy już  wie
czór nadszedł a jeszcze żadnej uchwały nie ogło
szono, lud zaczął mocno się burzyć i żądał na
tarczywie skutku obrad. Zamknięto bramy ra
tusza. Lud g ro z i ł , że jo  wysadzi. Ale jeden 
b obywateli przemówił z godnością do cisnących 
się t łum ów : że tylko po trup ie  jego wedrą sią 
do świątyni ustawodawstwa. Głos ten m ę z k i , po
chodzący mianowicie z ust zasłużonego Rzeczy
pospolitej obywatela, sprawił wrażenie i z un ie 
sieniem go przyjęto. Zarazem  w oknie ra tu 
sza pokazał sią komisarz r z ą d u , upominający 
l u d , by jeszcze z pół godziny chciał być cier
p liw ym , a uchwałą władzy rządowćj usłyszy-
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Zaledwo czas len u p ły n ą ł ,  gdy pojawi! się dragi 
wysłaniec rządu z oznajm ieniem , ze wszystkie 
żądane punkta wielka rada w ustawę zamieniła.

 d n i a  2-1. l i s t o p a d a .  Dziś rano wy
szła odezwa, obwieszczająca, ze w przeciąga 
dni czternasta ułożona będzie ustawa wyborowa, 
celem zwołania zgromadzenia konstytucyjnego. 
Ilonstytucyja kantonu W aadt, jak wiadomo de ' 
mokratyozoo-reprezenlacyjna , wydrukowaną zo
stała w kiiku tysiącach esemplarzy. Zapewne 
takowa, z niektóremi wszakże odm ianam i, tu 
zaprowadzoną zostanie.

K ró le s tw o  P o lsk ia .
—  Z  W a rsza w y  d. 3 , grudn ia .  —

Wzniesienie pomnika dla Polaków poległych 
za wierność Monarsze w dniu 17. (29) listopada 
r. 1830 (o czeta wspomnieliśmy w przeszłej 
rGaiecie* naszej) podobało się Jego Cesarskiej 
Mości odznaczyć nowym dowodem niewyczerpa
nej łaski swej dla wdów i s ierot, pozostałych 
po tych , którym ten obchód poświęcony został. 
Nie poprzestając na tern , że pomienione wdowy 
i sieroty otrzymały już  , z mocy ukazu najwyż
szego z dnia 15. (27.) grudnia 1831 roku, pen- 
syje dożywotnie w dwójnasób wyższe od ty c h , 
do jak ich  z mocy przepisów nabyły p ra .ra ;  ze 
w ciąga upłynionych lat jedenastu prośby ich 
do podnóża T ronu  zanoszone doznawały zawsze 
względnego przyjęcia Monarchy; że nakoniec, 
synowie po poległych uzyskałi nader znakomite 
dobrodziejstwo przez przyjęcie ich do wyższych 
zakładów naukowych wojskowych w Cesarstwie;, 
niewyczerpany w świadczeniu dobrodziejstw Mo
narcha wyznaczyć raczył dla rzeczonych wdów 
i s ierot, nadto dary następujące: Wdowie po je* 
nerale piechoty, jenerale-adjutancie hr. Stanisła
wie P o to ck im , Maryi P o t o c k i e j ,  złp. 60,000 
i podarował jej na własność dom przy placu Sa
skim  , w którym obecnie zamieszkuje. Dzie* 
ciom jenerała  artyleryi hrabiego Maurycego 
I l a u k e  zip. 50,000. Dzieciom jenerała  bry
gady T r ę b i c k i e g o  złp. 30,000. Wdowie po 
jenerale  brygady Ignacym Bluraerze , Konstan
cy! B l a m e r ,  złp. 25,000. Wdowio po je n e 
rale brygady Tomaszu S iem iątkow skim , Pauli
nie S i e m i ą t k o w s k i e j ,  złp. 25,000. Wdo
wie po pułkow niku Filipie M eciszewskim , Jó
zefie, na teraz zamężnej S u s k i e j ,  i jej dzie
c iom , w równej części złp. 25,000. (G. W.)

Turcy] a.
K o n s t a n t y n o p o l  d n i a  3. l i s t o p a d a .  P o 

nieważ n ieporozum ienia , zachodzące od nieja
kiego czasu między księciem Serbii a kilką naj
wyższymi urzędnikam i tej prowincyi, za pośre

dnictwem otomańskiego ministeryjam  zagoJzo. 
no , pozwolił Wielki Sułlan bawiącym tu dotych
czas deputowanym serbskim odjechać, dawszy 
rozkaz E m i r o w i  E f e n d e m u ,  aby im łowa- 
rzyszył. A w r  a m , naczelnik deputacyi serb
skiej , będzie miał dziś zaszczyt być osobiście 
na pożegnaniu u Wielkiego Sułtana.

 d n i a  8. l i s t o p a d a .  Journa l de S m yrnę
wyraża się w sposobie następującym o nieporo
zumieniach z Grecyją: »Mimo R a m a za n u  pa. 
nojo od dni kilku wielka czynność u Wysokiej 
Porty i codzieó prawie odbywają się narady pod 
przewodnictwem Wielkiego Wezyra. Przypisują 
to sprawom Grecji i postępowaniu rządu ateń
skiego względem Wysokiej P o r ty , które bynaj
m niej prawem uie jest. T m d n o  przewidzićć , 
jak  daleko to rzeczy d ó jd ą , atoli wzburzenie 
doszło ju ż  do najwyższego stopnia , a otrzymy
wano codzień wiadomości z Grecyi uie są takie
go ro d z a ju , by umysły uspokoić mogły. Nikt 
nie wątpi o sprawiedliwości zażaleń rządu tu
reckiego względem Grecyi, a środki zmuszające, 
mogące w razie potrzeby nastąpić , mogłyby tylko 
być pochwalonemu Tym  czasem w interesie 
pokoju tych krajów i świata w ogólności b a r 
dzo życzyć na leży , by sprany te w spokojny 
załatwiły się sposób.*

G recy ja .
W edług wiarygodnych wiadomości z Aten , u- 

mieszctonych w A llg e m e in e  Z e i tu n g , rząd grecki 
zaraz po powrocie Króla do A ten ,  podał do re 
prezentanta tureckiego pena M u s s o r u s  nole, 
która ułożona w dachu  zupełnie  pojednawczym, 
zaledwo wątpić każe o przyjacielakiem załatwie
niu nieporozumień , zachodzących między Kon
stantynopolem a dworem ateńskim. P. Mn a -  
s u r u s  zawiadomionym został w nocio, żo rzad 
grecki n*e omieszka usunąć podanych przez 
rzad turecki wszelkich punktów zażaleń i żo 
przystąpi niezwłocznie do uprzedniego rozstrzy
gnięcia sprawy terytoryjalnej. Oto Porta doma
ga się w tym względzie bezpłatnego wywłasz
czenia należących właścicielom tureckim  grun 
tów w W akufie , Tebaeh i Tesalii (prowincyi 
Phthiotis) , lub  ażeby T u rk o m  tym dano zezwo- 
leuio wołnego posiadania rzeczonych gruntów. 
Ton  i treść noty czynią nadzieję , iż rząd grecki 
niczego z swej strony nie zan iedba , by wszel
kie przedmioty s p o r n e , będące jeszcze do za
łatwienia , spokojnie zagodzić się mogły.

N O W IN Y  LW OW SKIE.
Ostatniemi czasy wyprawiono tu u nas d w a  

k o n c e r t y ,  i ta k :  Dnia 2. b. no* słyszeliśmy 
1  *
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W tutejszym teatrze grę fortepianisty p. Karola 
B a a r  M a r o d e .  'Fak fantazyjna  na tema tjwócl. 
pieśni Bothovona, jakoteż i własna dającego 
koncert kom pozycyja: JSocturna , były wyborne; 
a szczególnie ostrtnia może się nazwać prawdzi
wym utworem nowszego stylu , i w niej dowiódł 
p . B a u r  M e r o d e ,  jak  wielkim jest m istrzem 
i wykonawcą. Ż a łu jem y tylko , ze fortepian , na 
którym  koncert dawał, nie odpowiadał grze j e 
go. Mimo najzręczniejszego zażycia tego instru
m e n tu ; m im o  mistrzowskiej biegłości w naj
trudnie jszych ' przychodach tonów , nie zawsze 
objawiał się ten skutek , jakiego po kompozycyi 
i po grze tak utalentowanego mistrza spodzie
wa d się było można. Równie świetnie wykonał 
kompozycyję Thalberga z opery : L a  D onna di  
L a g o , u tw ó r ,  który obok wielu miejsc pięk
nych , wielkie dla wykonawcy stawi trudności. 
Na szczególne wspomnienie zasługuje przez p. 
B a u r  M e r o d e  ułożona muzyka do p ieśn i:  Po- 
tnnićj o m n i e , i do balady Kosarskiego : Trzy  
k w ia tk i  ; pierwszą odśpiewał jp. S a b a t z k i ,  
drugą jp .  R e i c h  m a n n .  Świadczą one o zna
kom itym  talencie kompozytora co do utworze
nia śp iew ności, jak  i o głębokióm uczuciu i 
pojęciu muzyki.

W środo dnia 8. b. m. wyprawił jp. S t i g l e r  
W sali redutowej koncert na Polym elodykonie .  
Gra jego sprawiła znawcom i przyjaciołom m u 
zyki prawdziwą rozkosz. Dźwięczne tony poly- 
m elodykonu , naśladującego połączenie wielu 
in s trum en tów , przy tern na gruntownej szkole 
i muzykalnej biegłości uzasadniony talent kon- 
Cercisty, jak i jego gra doskonała, odpowiedziały 
zupełn ie  oczekiwaniom publiczności, która go 
wielokrotnie przywołaniem zaszczyciła. Ż ału
je m y  tylko , że publiczność nasza We wsiystkiem 
co piękne zam iłow ana , tym raz6<n nielicznie 
się zebrała. Spodziewamy się jednakże ,  iż m a
jąc  na względzie pochwały, które ten konceici
sta po wielu stołecznych miastach uzyska ł ,  na 
przyszłe koncerty , które jeszcze dać zamyśla, 
daleko liczniej zgromadzić się zechce. C. N. W.

W iadomości handlowe i przem ysłowe .
(NieurzędoweJ

l a r g  na w o ty  we L w o w ie  d.  6. g ru d n ia  1841.
Z przypędzonych 113 wołów w czterech par- 

tyjach, sprzedano rzeźniltom tutejszym i Żydom

na koszer:  1 ) Fiszel D im  a n d  z Kozdolu , 26 
wołów, ważących mięsa po 1 3 %  a łoju po 4 %  
kam ien ia ,  po 110  zr ; 2) Gbtzei K t i h n  z Na- 
rajowa, 28 wołów, ważących mięsa po 1 3 %  a 
łoju po 1 %  kam ien ia ,  po 102 zr. 30 k r . ;  3) 
Manaszie D a w i d  z Brzeżan , 39 w o łó w , ważą
cych mięsa po 1 2 %  a łoju po 1 %  kamienia , 
po 83 zr. 45 k r . ;  4) Mojżesz B o u e r  z Roz- 
d o ł u , 20 wołów, ważących mięca po 1 3 %  a 
ło ju  po 1 %  kam ien ia ,  po 106 zr. 15 kr. w. vr

Z a le s z c z y k i  d. 5. g ru d n ia  1841. Ceny zie
miopłodów są u nas następujące: korzec psze
nicy 6 zr. do 6 zr. 30 k r . , żyta 4 zr. , jęczm ie
nia 4 do 5 z r . , owsa 2 zr. 15 kr. do 2 zr. 30 
k r . ,  hreczki 2 zr. 30 k r  , k n k u ru d /y  3 zr. 15 
kr. do 3 zr. 20 kr. w. w. Wadra wódki szu
mowej 2 zr. 30 k r . , a w większej przedaży po 
2 zr. 15 kr. w. w. —  O kupca na co bądź bar
dzo trudno.

S p ł a w  materyjału drzewnego D n i e s t r e m  
pod Zaleszczykami trwał aż do 1 1 . listopada, 
i lak :  Dnia 2. listopada spławiono do Ż w ari  ca  
w Rossyi : 3 tratwy z lasów kałuzkich , związane 
z 1350 m iękkich tarcic na 4 sążnie długich a 
1 %  cala grubych. —  Dnia 9. listopada do C h o 
c i m  a w Bessarabii: 1 tratwa z B ohorodczan, 
związana z 500 m iękkich bali na 4 sążnie d łu 
gich a 2’% cali grubych. —  Dnia 1 1 . listopada 
do R o ł o d r u b k i  (w obwoc. czortkowskim ) : 2 
tratwy z Halicza , związane z 350 jo d e ł ,  na 4 
do 5 sążni d ług ich ,  a 12 cali g rubych : na tych 
tratwach było 200 łat i 50,000 gontów.

H a m burg  d. 27. l is topada  1841. Ceny psze
nicy, które przy raźnym je j  pokupie na targach 
angielskich , u nas ciągle szły w gó rę ,  tera? 
znowu z powodu mniejszego o nią dopytywania 
się , zaczęły nieco spadać. I  tak za korzec psze
nicy pol&kiej nie płacono ta  w dnia wczoraj
szym więcej niż 1 1  zr. 30 kr. do 12 zr. 54 kę. 
m . k. —  Ż y to , owies i jęczm ień trzymają sie 
dość dobrze; to samo i nasienie koniczn , które 
nawet po największej części jeszcze-w górę idzie.

(Z  koresp. p r y w a t .)

T E A T R  P O L S K I .

W  poniedziałek : K ochankow ie  c x tra -p o c ztą ,  komedyja 
w  3 aktach. —  Poczern n a s tą p i : A n to n i i A n 
t o s i a koutedyjo-opera w  1 akcie.

.(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 50. Rozmaitości.)

R edaktor J. N. K a m i ń s k i .  —-  Nakładom  spadkobierców  F r a n c i s z k a  K r a t  t e r * .  
(D rokieu! P i o t r a  P i l l e r a  we L w o w ie .)J
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Bucliliandlmig des Eduard Winian
O o r n m B  S S i t b  &  2 e f m )

in  K em berg  u n b  S je rn o n > i§ .
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Frauzosische und englische Lełirbucher
des beruhmten Autors

v a n den S e r g.
Bei SCHUBEBTH $  COMP. erscbźenen S durch aMe Iluchhatidluiigen 

zu bezieheo:
BERG ’S PRAK TISCI5E ^N G L ISC K E  SPR AC H LEH RE fur Schulen und zum 

Selbstunterricht. 2te vermehrle Aufiage elegant geb. 1 fl. 20 kr. C. M.
D essen ELEM EN TA RBU CH  DER E N G L ISC H E N  SPR A C H E ais Vorschule zu 

allen Grainmatiken geb. 40 kr. C. M.
D essen PR A K TISC H E FK A N ZO ESISC H E GRAMMATIK fur Schulen und zum 

Selbstunterricht, elegant geb. 1 fr, 20 kr. C. M.
D essen  ELEM EN T ARBUCH DER F R A N Z O SSISC H E N  SPR A C H E ais Y or- 

schule zu allen Grammatikea geb. 40 kr, C. M.

Die Lehrbucher des H en n van den Berg haben sich durch ihre Brauchbarkeit schnell 
Bahn in allen Landern gebrocheu; die Kritik erklitrt offcutlic-h, dass noch keine zw ek -  
massigere Lehrbucher vorhandea, die den Schiller schnelier und leichter ans Ziel fiih- f 

i  ren und dem Lehrer das U aterrich tea  so erfolgreieii machen, ais diese. Eigne Prufung A 
H wird dies bestatigen.
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o be r :
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fmitjofffd) coKttctfśteit.

© n  S M e b l e i n
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f êuest ©e;tiSiti)CC, hic S5 '*.*?
tpenbtgfefneit gefeftftuah! 

djen tyerbett.
33' o n

%  ® .  §offtetter,
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S fm to je  uit& 2 ite tn in t  <tm S ^ e tc fta a o  in 
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feEfdjaft in śŁirafaa. s .  ŚSSien. 184$. 
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S 3 e i  3 3 a b e  tn  .S 3 c r f tn ,  s
i|l' in  etnee 4ten Sluffttge le tf^ ien cn :

S i e  & e f t i U a t i o n
a u f

foltem SOSege,
ober:

SJttioetfmtg
afi'c ©orferr boppeite unb etnfacfje JSramitroctae ititb 
?tquere aitf faitem 2Bcg'e ebcit fo guf, unb 20 OJO 
biiitger, <tiś auf ber SJiaffe ju bemten; twgietd)en 
ńtt>ei ©orteu Dium uttt 25 OJO fcfUigcr, bon mc id) eir 
bte fejjtere ©orte bent 3a:natftvcJii:m mt 2Bol)igc* 

jcfjiitacf ut 3eici)tś «ad){M)t.
I f H f l  m e t  ^nWmfung

beit ©.piiituo p-yt wtftftctrat, b;e jur garbtutg ber 
23imtuti', cńte nbtytgctt garbeu, oerfdjtcbcue ©ortett 
gPwurjtc 23raH3r.»eu:e,. Siguere uub ciuch gutcit 

0)ut:t[d) * (Srtraft ju tcrctten.
Son ©efltUateur.

f r a a  1 fi. 30 fr. 6 .9«. v
4 t e  M t g i  fiu bte ęBmutyka**

m t  fccś m e tm ,
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. * 4 > L .
'+ * * m


